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STEFAN B A T O R Y  I JAN SOBIESKI
(POLSKA i WĘGRY)

„ Szczęsny i radosny jest d la Polski rok 1933 
rok w którym  Polska może św iatu daw no swoje 
w ie lk ie  chw ile i >wuje dla cyw ilizacji naszej zas­
ługi przypomnieć : 400 lecie urodzin kró la Stefa­
na Batorego i 250-lecie Odsieczy W iedeńsk ie j"  

Oto pierwsze słowa odezwy, w ydanej przez mło­
dzież węgierską do młodzieży polskiej, siln ie pod­
kreśla jące j, że obydw ie rocznice wiążą patrjotyczne 
uczucia obu narodów.

Przecież — stwierdza młodzież węgierska —’ 
w ie lk i k ró l Polski, Stefan Batory, to krew  krw i 
naszej, władca Siedm iogrodu. Tegó kró la  św ietne 
na Moskw iczanach zwycięstwa na 100 lat osłoniły 
granicę Polski. Połock, W ie lk ie  Łuki, Psków, ileż 
nasuw ają refleksyj ! Szum skrzydeł husarji polskiej 
i m iarowy odgłos kroków  p iechoty węgierskiej, 
jednem u celow i służące — to symbol n ie jako  
naszej wspólności in te iw ó w . I na innych  polach 
zaznaczyła się dzkd?.łnc:ć kró la, . że w ym ienim y 
chęć utworzenia mor dej potęgi Polski. Lecz n ie ­
ubłagana śm ierć przedwcześnie nam  go zabrała . . 1 

W rzesień 1683, to data zwycięstwa Jana Sob ies­
kiego. Gwiazda kró la zabłysła jasno na zachm u­
rzonym tureck iem  niebezpieczeństwem  koryzoncie 
Europy, budząc podziw i wdzięczność całego cy­
w ilizowanego św iata. Król Sobieski bowiem nie 
walczył o sławę d la siebie- ani naw et o ocalenie 
cesarza czy W iedn ia , ale walczył w obronie k u l­
tury zachodniej . chrześcijaństw a, szedł jako  rycerz 
C hrystusow y, przez Papieża Innocentego m ianow a­
ny, szedł i zwyciężył ; veni, vid i, Deus v ic it . . . 
Lecz tem n ie zadowolił się kró l. Nie bacząc na 
trudy i na opuszczenie przez Niemców7, zieloną 
chorągiew  proroka przesłał Papieżowi, wieść o zwy­
cięstw ie żonie M arysieńce — i ruszył na W ęgry. 
U w oln ił Gyor, Komarom, Esztergon Szecseny. 
Odniósł na terenie W ęgier drugie w ielk ie zw ycięst­
wo, bój pod Parkanam i. Dwa tysiące polskich ry ­
cerzy legio na polu chw ały za wolność W ęgier. 
Stąd w ie lka nasza dla kró la Sobieskiego wdzięcz­
ność. Zwycięstwem w iedeńskiem  i kam pan ją w ę­
gierska zapoczątkował oswobodzenie W ęgier. T aką 
Jest druga rocznica, k tórą obchodzi Polska w7 tym 
toku  — rocznica, którą pow inna czcić cała Eu- 
r°pa i chrześcijaństwo.

T ak przemawia młode pow7ojenne pokolenie 
W ęgier. Słowa te ow iewa młodzieńczy entuzjezm. 
^  słowach tych  niem a n ic ze speku lacji politycz­
nej. nic z przyziemnych celów doraźnych, n ic z 

ndencji fruktyfikac ji wspólnej tradycji. I dlatego 
Ccn apel młodzieży węgierskiej tchn ie p ięknem  
°Prom ieniony jest tak im  urokiem .

Zaprasza nas młodzież węgierska na dw ie uro­
czystości, chce gościć jaknajw ięcej P o lak ó w ,, gdy 
uczci wyswobodzenie swoje przez w ielk iego bo ­
jow nika i kró la Polski. W  sierpniu odbędzie się 
na W ęgrzech wszechświatowy zlot harcersk i. W ęgier 
ski związek harcerzy w porozum ieniu ze Stow arzy­
szeniem Polsko - W ęgierskiem  postanowił dać moż­
ność harcerzem  całego św iata uczczenia Jana So­
bieskiego. Uroczystość odbędzie się 12 sierpnia 
w O strzyhoniu, m ieście, które Jan  III jedno i 
pierwszych zdobył i koło którego pod Parkanam i 
stoczył zwycięski bój, Znajduje się tam  tab lica pa­
m iątkow a, a we wtześniu stan ie pom nik kró la 
Jana. Z tej w łaśnie okazji odbędzie się 13 wrześ­
nia druga uroczystość w O strzyhoniu, pom yślana, 
jako  wspólne uczczenie i Batorego i Sobieskiego.

W  apelu młodzieży w ęgierskiej, skierow anym  
do nas, znajduje się ustęp 'bardzo  ch arak terystycz­
ny, którego nie można pom inąć w niniejszej re­
lacji.

O to wzywając młode pokolenie polskie do ko 
rzystania z gościny na W ęgrzech, argum entuje 
młodzież węgierska:

— Dobrze w iem y i rozumiemy, ile  jesteśm y w in ­
ni narodow i , polskiem u, który ty le razy krw ią 
pieczętwał braterstw o z naszym narodem  Rozumie­
m y doniosłość tych uroczystości, Buta germ ańska 
chce n ie ty lko  przekreślić daw ne zasługi Polski bę­
dącej przez tysiąc la t przedmurzem chrześcijaństw a 
ale i teraz n ie wyrzeka się swego i hasła „D rang 
nach O sten" . .  " I nas pangerm anizm  chce zalać. 
W ięc w spólna jest nasza droga — droga młodzie­
ży Batorego i Sob iesk iego : stać dalej na straży
bezpieczeństwa Europy, będąc predm urzem W iary  
i W olności. M usim y kontynuow ać działalność n a ­
szych przodków, m usim y przypomnieć św iatu, ' że 
bęła Lignica, W arnajA  M ohacs. Chocim , W iedeń , 
Ostrzyhon, Radzym in, W arszaw a. I muszmy po­
łączyć nasze serca.

Opodatkowanie spadki)w i darowizn.
Przed 1. kwietnia 19 3 3 .  r. w inien był 

zięć lub synowa od spadku zapisu, czy da­
rowizny przypadłych im po teściowej, wz­
ględnie teściu we wartości ponad 3 do 
50.00zł. zapłacić na rzecz Skarbu Państwa  
podatek w e  wysokości 6 procent, po  
1. kw ietn ia  19 3 3  stopa podatkow a w  po­
dobnych  w ypadkach wynosi ty lko  półtora  
procent.

O d  spadku lub darowizny otrzym anych  
przez brata lub siostrę od brata lub sios­
try przy wartości ponad 3 do '5 tysięcy 
złotych przed 1. kwietnia 19 3 3 .  r. w y n o ­
sił podatek 10  °|0 , po 1. kw ietn ia  19 3 3 .  
wynosi on tylko półtora procent. •—

Pasierby od spadku lub darowizny w a r­
tości ponad 1 0  do 20  tysięcy mieli przed 
1. kw ietn ia  19 3 3 .  t. płacić tytułem podat­
ku 14  procent, po 1 kw ietn ia  19 3 3 .  r. w y ­
nosi w  tym  w ypadku tylko 3 procent itp.

C e lem  niniejszego artykułu jest w  szcze­
gólności zwrócić uwagę Szanow nych C zy­
teln ików  na to, że om aw iana ustawa z 14. 
marca 193 3 * r -> zmieniają ca przepisy o opo­
datkow aniu  spadków i darowizn, przyznaje

pod okteślonem i w  niej w arunkam i pew ne  
zniżki podatkow e także co do podatku od  
spadków i darowizn wymierzonego jeszcze 
przed dniem  1 . kwietnia 1933/ a do 1 . 
kw ietn ia  1933- r. niezapłaconego.

W  szczególności now ela  om au ia np. 
następujący w ypadek :
Przed 1 kw ietn ia  193 3 . r. w ym ierzono po­
datek od spadku w  kw ocie  200  złotych i 
rozłożono go na prośbę zobowiązanego na  
10 rat po 20  złotych, z których pierwsze 
5 rat płatne były przed 1. kw ietn ia  1933- r*> 
a dalsze 5 rat po 1. kw ietn ia  1933 , r* 

v9tóż taryfa obecnie obowiązującą o niż­
szych stawkach procentow ych będzie zas­
tosow ane do rat podatku tego płatnych  
po 1. kwietnia I9 3 3 . r-, o ile zobowiązany  
zapłaci najdalej do 1, stycznia 1934  raty  
podatku, płatne do dnia 1 kw ietn ia  1934, 
obliczone w edle  dawnej wyższej taryfy, ja- 
koteż 5 rat przypadających do zapłaty po 
1. kw ietn ia  1933, a obliczonych już w ed le  
taryfy zniżkowej. :

Również choć podatek od  spadku lub  
darowizny wym ierzony przed 1 kwietnia 19 3 3

(dalszy ciąg na stronie trzeciej)
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PIJCIE PIWO OKOCIMSKIE
Z POLSKI.

K A L E N D A R Z Y K
W rz e s ie ń

3 niedziela Izabeli
4  poniedz. Rozalji p. 

f» 5 wtorek W aw rzyńca
6 środa Z achariasza
7  czwartek Regmy
8 piątek N. M arji P.
9 sobota Corgonji

Wyprawa wiadeiiłka. — W  poT«*umierŁi z władzami rzą- 
dow em i organizuje K anceiarja Prymasa P o lsk i w Pozna­
n iu  wycieczkę na uroczystości jubileuszow e Odsieczy 
W ied n ia  p. n. „W ypraw a W iedeńska", W ycieczka w y­
ruszy z Katowic w sobotę 9 września bieżącego roku. 
Powrót do Katowic nastąp i 13 września. Koszt udziału 
w w ycieczce z Katowic i spowrotem do Katowic w yn ie ­
sie w k lasie I i i  złotych 140 względnie i60 i w k las ie  II 
zł. 200 względnie 275, zależnie od kategorji h o te li w 
W ie d n iu .— Punktem  kulm inacyjnym  uroczystości W ie ­
deńskich będzie d la Polaków 12 września, w którym  to 
dn iu , jako  rocznicy zwycięstwa Sobieskiego obpraw i J. 
E. Ks. Kardynał Prym as Hlond nabożeństwo pontyfikal- 
ne na K ahlenbergu, kazanie zaś wygłosi J, E. ks, B iskup 
O koniewski. Tegoż dnia wieczorem odbędzie się uro­
czysta akadem ja polska urządzona dla W ied n ia  z prze­
m ówieniem  ]. Em. ks. Kardynała H londa i  wykładem 
prof, H aleck ieg* o b itw ie  pod Wiedniem. — Zgłoszenia 
należy kierować do kancelarji Prymasa Polski w Poznaniu, 
O strów Tum ski 1.

Dodatek mieszkaniowy ula nauczycie li, —  W arszaw a, 
2 1  sU rpnia. M in isterstw o  W . R . i O . P. zaw ia­
dom iło  władze szkolne, że R ada m in istró w  u- 
chw aliła  dalszą zaliczkow ą w ypłatę  d odatku  na  
m ieszkanie d la nauczycieli w w ysokości i według  
zasad, obow iązujących ddtychczas, d o  końca ro k u  
budżetow ego 1933)34 , t. j. d o  dn ia 3 1  m arca 19 3 4  r.

Polska na drugiem miejscu pod wzgląoem przyrostu lud­
ności. —  G łó w n y  U rząd  S tatystyczny opracow ał  
dane, dotyczące przyrotsu  natu ra ln ego  ludności w 
szeregu k ra jó w  w  ro ku  19 3 2 .

Jak  w yn ika  z tych  d an ych , przyrost n a tu ra ln y  
w  Polsce w ynosił 4 4 4 .9 9 1  osób, w  A n g lji w raz z 
W a lją  13 0 .0 8 7 , w  C zechosłow acji 1 0 1 .6 4 0 , w  H o- 
lan d ji 1 0 5 .4 5 4 , w  N iem czech 2 8 0 .2 6 6 , w  P o rtu -  
ealji 8 0 .1 6 7 ,  na W ęgrzech  4 5 .4 7 3 , w e W łoszech  
3 7 9 .9 5 7 . w  A u s tra lji  5 4 .1 7 8 , w  Kanadzie 1 2 8 .0 3 8 .

Przeciętnie n a  1 0 0  m ieszkańców  przyrost n a tu ­
ra ln y  w ynosił w  Polsce 13 .7 , w  A n g lji z W a lją  
3 .3 , w C zechosłow acji 6 .9 , we F rancji 1 .5 , w  Ho- 
lan d ji 13 .0 , w  N iem czech 4 .3 , w  P ortugalji 14 .5 , 
na W ęgrzech  4 .2  we W ło szech  9 .1 , w  A u stra lji  
8 .2 , w  Kanadzie 12 .2 .

Sprawa redukcji urządnlczek-mężatek. Pol. A j.  P raso­
w a d o n o s i : W  związku z pogłoskam i o zam ierzo- 
nem  zw aln ian iu  ze służby państw ow ej zam ężnych  
urzędniczek, dow iadu jem y się, źe władze p ań stw o ­
w e nie pow zięły jeszcze w tej [sprawie ostatecznej 
decyzji. Jak  słychać władze zamierzają ze względów  
społecznych, a przedew szystkiem  z uwagi na k o ­
nieczność zatrudn ien ia  w iększej liczby bezrobotnej 
inteligencji, zw alniać ze służby państw ow ej te. fu n ­
kcjonariuszk i zam ężne, k tó re  albo  posiadają m ają­
tek  w łasny, albo  też d ochody ich m ężów wynoszą 
ponad 5 0 0  zł. m iesięcznie. W  celach oszczędnoś­
c iow ych  ze względu na obniżające się w pływ y b u ­
dżetow e przewidziana jest redukcja e tató w  o  o k o ­
ło 7 p ro cen t, co um ożliw i n ieobniżanie p ob o ró w  
praco w n ik ó w . —  Z w alnianie m ężatek łączy lę

w łaśnie z kw estją tej redukcji.

Stemple, losy i tytoń w urzędach pocztowych, w dniu
21  b. m. weszło w życie rozporządzenie m in istra  
poczt i telegr. w  spraw ie uzupełnienia o rd ynacji 
pocztow ej. R ozporządzenie to  postanaw ia , że od  
dn ia 2 1  b . m . wszystkie urzędy pocztow o telegr. 
w  Polsce prow adzić m ają sprzedaż znaczków stem ­
p lo w ych , w yro b ó w  m o n op o lu  ty to n io w eg o  i losów  
lo te rji państw ow ej.

Nieco o złodziejach.

Istnieją gatunki przestępczości, które mno­
żą się jedynie w  pewnych porach roku, tak  
iż możemy śmiało mówić o „sezonach“ w kry­
minalistyce. Możemy też rozróżnić przestępstwa 
popełniane głóumi.. letnią porą, od tych, któ­
re są. dokonywane w zimie przeważnie. W resz- 
cie takie, dla których najdogodniejszą porą 
jest wiosna i jesień.

Letnia pora jest to przedewszystkiem czas 
obfitego żniwa dla złodziei kieszonkowych. 
W  upalne dni gdy ludzie tłoczą się w tram ­
w ajach  i kolejkach, wiodących do miejsco­
wości wycieczkowych, wybierają sie na połów  
złodzieje. W ciśnięty w tłoczący się tłum pa­
sażer nie zw raca uwagi na lekk: nacisk, w y­
wierany cudzą ręką w okolicy kieszeni... Z a­
wodowy złodziej ma zresztą ułatw ioną pracę 
w lecie, bo w cienkich letnich ubraniach męs­
kich plastycznie■ zwykle uwydatnia się pełny bc rt- 
fel, a  zgrabna ręka złodziejska bez trudu da­
je sobie radę ze sprowadzeniem zmiany w łas­
ności portfelu. W  zimie, gdy szczelnie zapię­
ty płaszcz okrywa pasażera, dobranie się 
do portfelu jest o wiele trudniejsze i połączo­
ne oczywiście z wi^kszem ryzykiem.

W yłącznie letnim „interesem“ jest okrada­
nie cyklistów z rowerów. Natomiast ograbia­
nie mieszkań zdarza się niekiedy też i w  in­
nych porach roku, jednak gros specjalistów  
w tym fachu  „działa“ latem, gdy szereg 
mieszkań stoi pustką, bo ich w łaściciele w y­
jechali z miasta, a  pozostawiona do pilno­
w ania domu służba łatwo daje się przez 
podstawionego wspólnika złodzieja namówić 
do pójścia na spacer czy do kina.

W  przeciwieństwie do złodziei kieszonko­
wych, którzy żerują wyłącznie letnią porą, 
w zimie upraodają swój proceder złodzieje 
„garderobowi“, ci, którzy w kaw iarniach i 
restauracjach, w teatrach i kinach, w gar­
derobach zimowych imprez sportowych krad­
ną płaszcze i fu tra.

Są  wśród nich różne kategorje. Tacy, któ­
rzy wprost kradną —  i tacy, którzy zimowe 
okrycia „zam ieniają“. W chodzi taki złodziej 
w starym, wyświechtanym paletku, a opusz- 
cza lokal w drogocennym futrze, którego 
w łaściciel właśnie zajęty jest przy stole f lir ­
tem z kobietą. . .

W  zimie też kwitnie proceder fałszywych  
rzendeśh.ikuw i funkclunarjuszy instytucyj miej­
skich. Bez użycia gwałtu, bez wytrychu, dos­
taje się do mieszkania fałszywy elektromon­
ter czy „ pan z gazowni", by szybkim

chwytem schować w torbie jakiś drogocenny 
przedmiot z mieszkania.

W yłącznie zimową porą „pracu ją“ kasia- 
rze. Główny sezon dla nich to okres przed 
Bożtm  Narodzeniem. W tedy ruch handlowy 
osiąga moment kulminacyjny, w kasach przed­
siębiorstw różnych znajduje się gotówka, gdy 
w martwym sezonie lec.im panuje w r.:ch 
przeważnie pustka.

Kradzieże samochodów —  to główny „in 
teres" wiosenny. W łaściciel auta po długiej 
zimie uczuw a potrzebę „puszczenia się w  
świat", odbywania dłuższych wycieczek w  
okolicę. Zatrzymuje się przed przydrożną kar­
czmą, pozostau ia auto na gościńcu —  i w  
tedy złodziej ma pole do dz ałaniu.

„Sezonowy" złodziej stara sie wyzyskać 
najw łaściw szą porę roku do „pracy“ by zdo­
być tyle pieniędzy, które mu umożliwią prze­
trwanie do następnego sezonu. ' raktuje on 
okres, w  którym warunki nie sprzyjają wyko­
nywaniu „zawodu złodziejskiego", jako urlop.

Oczywiście niekiedy laki urlop przeciąga 
się przez kilka sezonów, podczas których zło­
dziej darmo otrzymuje mieszkanie, ubranie i 
wyżywieni.e A le  w tym wypadku mówi się 
poprostu o pechu i cierpliwie czeka na mo­
ment, w którym znowu przyjdzie wrócić do 
„zawodu".

630)000 ru b li  na z a p o c z ą tk o ­
w a n ie  bu dow y p o m n ik a .

Sowiety postanowiły uczcić  pamięć Lenina wzniesieniem  
olbrzymiego pomnika w postaci latarni morskiej u wejścia 
do pprtu leningradzkifcgo. W ysokość pomnika latarni w ynie­
sie 110 m. i temsamem przewyższy pomnik wolności w 
porcie nowojorskim. Władze sow ieckie ogłosiły międzynaro­
dowy konkurs na projekt pomnika, na skutek ktorego do 
tąd wpłynęło 157 rysunków, w tem 47 z zagranicy.

Na zapoczątkowanie budowy pomnika zebrano już —  jesz­
cze przed rozsrrzygnięciem  konkursowem —  6 3 0 .0 0 0  rubli 
czvli przeszło 2 1(2 miliona zt. ,

U nas, w Polsce 30 października 1932 r., w Poznaniu, 
poświącono, aczkolw iek okazały, ale w swych rozmiarach 
niezrównanie skrom niejszy pomnik w dzięczności narodu wo­
bec Doga za w skrzeszenie ojczyzny, pomnik Hajśw. Serca 
P. Jezusa, na który zbierano ofiary przez cały szereg lat. 
Znaczna ich cześć wskutek dewaluacji stopniała. Beszta, 
pomimo, że dosięgła kilku set tysięcy, nie wystarczyła na 
pokrycie wszystkich kosztów budowy.

Jeże li wiec w Rosji sowieckiej znalazło sie na samo 
zapoczątkowanie budowy pomnika Lenina, tego siewcy bez­
bożnictwa tyle pieniędzy, to czyż nie jest słusznem  życze­
nie, by w katolickiej Polsce, zwanej przedmurzem ch rze ś­
cijaństwa, jak hajskorzej zebrano kwotę, potrzebną na pok­
rycie reszty kosztow Pomnika Najśw. Serca Jezusowego.

Ofiary Przyjmują adm inistracje wszystkich pism poiskich  
lub też nadsvtać je można Komitetowi Budowy Pomnika 
Najśw. Serca P. Jezusa w Poznaniu ni. Św. M arcina 69 za 
blankietem P. K. 0. na konto czekowe nr. 207.470.

Nadmienia się , że staraniem Komitetu za wszystkich o- 
fiarodawców, żywych i umarłych, w każdy pierwszy piątek 
m iesiąca odprawia sie św. w koście le  podominikar.- 
skim XX Jezuitów w Poznaniu. Nazwiska zaś ofiarodawców  
zapisuje się  do złotej księgi pamiątkowej.
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ZE ŚWIATA.
Gandhi wypuszczony na wolność. G an d h i wypusz­

czony dziś został z m iejscowego w ięzien ia*W ład ze  
angielskie zw alniając, nie postaw iły m u żadnych  
w a ru n k ó w  politycznych .

Kobietom nie wolno paiić P rezvdent policji w  E rfur- 
cie polecił w łascieielom  restauracji i k aw iarń  w y ­
wiesić tablice z napisem : „Panie proszone są o  
niepalen ie" . R ów nocześnie prezydent zwrócił się 
d o  członków  organizacji h itle ro w sk ich , aby k o b ń -  
tom  palącym  na u licy przypom inali ich obow iązki 
jak o  niem ek i m atek.

W  A m e ryc e  fala upałów jeszcze nie prze­
minęła —  Zwłaszca w okolicy N ew  Yorku.  

Na W ę g rz e c h  w  różnych punktach szalały 
huraganowe burze, czyniąc ogromne szkody. 

S 0 W I 8 t y  poczyniły n o w e  zamówienia w  
Polsce. A  m ianowicie w  fabrykach łódzkich.

Cu d o w n e  ocalenie O jc a  S w .  Piusa X I .
W  ub. tygodniu Ojciec św. wracał do  

Rzymu autem  ze swej letniej siedziby Kas- 
te l  G andolfo . Tuż przed autem  spadł sa­
m olot wojskowy, który szczęściem zatrzy­
mał się na drutach telefonicznych. Wszyscy  
wyszli bez szwanku.

CO TO JEST FUN­
DUSZ BEZROBOCIA.

Bezrobocie pow stało  w  Polsce w skutek  zastoju  
w  przem yśle i w sk utek  ustania em igracji do  S tanów  
Z jednoczonych, do Francji i N iem iec.

A b y  bezrobotnym , którzy pracy znaleźć m e m o ­
gą um ożliw ić istnienie, Skarb  P aństw a w ydaw ał 
rocznie po kilkadziesiąt m iljon ó w  złotych na za­
pom ogi dla n ich  i d la ich rodzin . W  ro k u  zesz­
łym  pow stał p ro jek t u tw orzenia „Funduszu Pracy"  
k tó ryb y  pozw olił zatrudnić b ezrob otn ych  p rz y  
pożytecznych d la k ra ju  pracach i dał im. m ożliwość 
istn ien ia z w łasnej pracy, n ie zaś z zapom ogi.

U staw a o „Funduszu Pracy" została ostatecznie  
u chw alon a w Sejm ie d. 16 . m arca 19 3 3  ro k u .

(Dalszy ciąg)
O p o d a tk o w a n ie  sp a d k ó w  i d a ­

ro w iz n .

a do 1 kwietnia 1 y33  jeszcze niezapłacony  
nie był rozłożony na raty, postanowienia  
ulgowe mają pod pew nem i warunkam i tak­
że zastosowanie.

Jak przed 1 kwietnia D 3 3 , tak i obec­
nie po 1 kw ietn ia  19 3 3 ,  to jest za pano­
wania now ej ustawy, przy spadkach, lega­
tach i darowiznach czysta wartość otrzy- 
Ulanego m ajątku do 3 tys. zł. nie podpa­
da podatkowi od spadków i darowizn a o 
de .^dziedziczą lub są obdarow ani dzieci 
1 w nuki spadkodawcy lub darującego, lub 
Jego małżonek lub małżonka, to od czystej 
Wartości otrzymanego majątku do wys. dzies. 
^ s. zł. nie są on. obowiązani płacić po­
datku od spadku i darowizn.

Do wymiarów', dokonnnych od dnia  
f  kw. 19 3 3  r. począwszy, ma zastosowanie  
Już nie daw na ustawa z 18  lipca 1 9 2 4  lecz 
°becna z 14 marca I9 3 3  r. choćby spadek 
Przypadł lub darow izna uczynioną była w' 
c=asie przed 1 kw. 193  3 r.

Fundusz pracy pow staje z d ro h n ych  opłat p o t­
rącanych z w ynagrodzenia pracujących ro b o tn ik o w  
jak  rów nież z pensji u rzędnik ów  państw ow ych  
i p ryw atn ych .

Z tych  opłat „Fundusz Pracy" ma uzyskać o k o ­
ło 10 0  m iljon ó w  zł. rocznie. Na pierwszym  p la­
nie Zarząd „Funduszu Pracy" postaw ił sobie —  
powiększyć zatrudnienie, dać pracę bezrobotnym . 
W  tym  celu „Fundusz Pracy" dostarcza p ienię­
dzy w ojew ództw om , sam orządom  m iejskim , S e j­
m ikom  pow iatow ym  na prow adzenie ro b ó t, k tó re  
m ogłyby zatrudnić jak  najw iększą liczbę ro b o tn i­
ków . —  T ak więc zaraz w  pierw szym  ro k u  swego 

is tn ie n ia  w  r. 19 3 3  bm. „Fundusz Pracy" w ydał 
na regu low anie i obw ałow an ie  rzek 4  m iljony  
8 0 0  tys. złotych, na budow ę to ró w  k o le jow ych  
3 p u l. 3 6 0  tys. zł. na drogi w o d n e 2 m ii. 567  
tysięcy na budow ę dróg b itych  4 m il. 7 85  tys. 
na ro b oty  sam orządow e (drogi ulice) „Fundusz 
Pracy" w ydatku je  w tym ro k u  przeszło 10  m ilj. 
złotych, na wodociągi —  b lisko  6 m iljon ó w  zł. na 
ro b oty  b u dow lane —  b lisko  5 m iljon ów  zł. —  

W o g ó le  na zatrudnienie b ezrobotnych  „F u n du ­
sz Pracy" w yd atku je  ponad  5 0  m il. zł.

D zięki „Funduszow i Pracy" znalazły zatrudn ie­
n ie  dziesiątki 'tysięcy b ezrob o tn ych . W  sam em  
w ojew ództw ie K ieleckiem  znalazło 1 5 .0 0 0  ro b o t­
n ikó w  przy budow ie drog bitycn  i n o w ych  k o le i.

Zasady „Funduszu P racy"  z każdym  rokiem  
będą się zwiększać, gdyż w o jew ó d ztw a, sam orzą­
dy m iejskie i sejm iki spłacać będą pożyczki, ja ­
kich  iw  „Fundusz Pracy" obecnie na przeprow a­
dzenie potrzebnych ro b ót udziela. D latego z ro k u  
na ro k  „Fundusz Pracy" będzie m ial m ożność  
zatrudnić coraz większą ilość bezrobotnych . Przez 
u tw orzen ie „Funduszu Pracy" P olska postaw iła  
ważny k ro k  naprzód na drodze skutecznej w alki 
z klęską bezrobocia. —

Ile Lin;i o k rę to w y c h  m a G d yn ia .

Żegluga m orska dzieli się, jak w iadom o, na 
regu larną, utrzym ającą stałe rejsy między o k reślo -  
nem i portam i, i n ieregu larną, zwaną też dziką, 
kiedy statek kursu je  tam  gdzie w  danej chw ili 
znajduje ładunek.

W ie lk a  ilość lin ji regu larnych  jest niezbędnym  
czynnikiem  rozw oju  p ortu . T y lk o  buwiem  statk i 
regu larnej żeglugi mogą zabierać n aw et m ałe iloś­
ci ła d u n k ó w  (drobnicę) i dają gw arancję  p u n k tu ­
alnego odb io ru  i dostaw y ładunków , co jest p o d ­
staw ą ka lku lac ji kupieckiej. P ort, m ający dużą 
ilość regularnych lin ji o k rę to w ych , ściąga do sie­
bie najróżnorodniejsze to w ary  gdyż daje g w ara n ­
cję term inow ego ich przeładunku i przewozu.

Z rozunrałą  jest więc rzeczą, że rozw ój reg u la r­
nej żeglugi ma dla G d yn i podstaw ow e znaczenie. 
Jak w ykazuje statystyka, rozw ój ten przedstawia 
się okazale, gdyż w  chw ili o becn ej z G d yn i w y ­
chodzi aż 36  regu larnych  lin ji.

Jak zaznaczamy na innem  m iejscu, 6 lin ji o b ­
sługuje bandera p o ls k a : pozostałe 3 0  lin ji przy­
padają na bandery  obce.

G d ynia  ma obecnie regu larne połączenia z p o r­
tam i następu jących  kra jó w  : Estonja, F ilandja, Ł o t­
w a, L itw a, Szw ecja, N orw egja, D anja, Niemcy, 
Francja, Belgja, H olandja, A n g lja , Hiszpanja, P or- 
tugalja, M arok ko , A lg ier, W ło c h y , kra je  b ałk ań ­
skie i Bliskiego W sch o d u , kraje  A fty k i  zachod­
niej, stany Zjednoczone, K anada, kra je  zatoki M ek ­
sykańskiej, Brazylja, A rg en tyn a  i A u s tra lja .

U jem nym  m om entem  ru ch u  regularnego z G d y ­
ni jest to , że statk i kursu ją  naogół zbyt rzadko  
(raz na 2 tygodnie lub  n aw et raz na miesiąc) ; 
należy jed n ak  przypuszczać, że w  m iarę dalszego 
rozw oju  G dyni —  częstotliwość ru ch u  wzmoże się. 
Na zakończenie nadm ieńm y, że w spaniały rozw ój

lin ji regu larnych  w  naszym porcie postępuje nap  
rzod w  bardzo szybkiem  tem pie.

C o  pisze Lud?
LIPN ICA D O L N A .

Z Lipnicy D olnej p. B ochnia donoszą, że w  n o ­
cy z 25  na 26  sierpnja br. o  godz. 2 '30  został za­
strzelony przez b an d ytów  st. post. L eopold  ,G óra.

G ó ra  w racał krytycznej nocy ze służby i 
koło  p osterunk u  w Lipnicy D olnej, n atk n ął się ńa  
k ilk u  osobn ików  pow racających z ra b u n k u . K iedy  
chciał ich zatrzym ać, bandyci poczęli strzelać z r e ­
w o lw erów . W ów czas G ó ra  o ad ał d o  n ich  2 strza­
ły z karabinu , lecz przy trzecim  strzale karab in  
zaw iódł. S t. post. G ó ra  ugodzony dw om a strzałam i 
b andytów  w  głowę i bok, zm arł na m iejscu. B an ­
dyci porzuciwszy na miejscu w a lk i część zrabow a­
nych  łupów , zbiegli, unosząc resztę. P olicja wsczę- 
ła energiczny pościg za bandytam i i jest już na  
ich śladach, dw óch  bow iem  z bandy zostało ra ­
n ionych  wystrzałam i zabitego po lic jan ta, jeden w  
rękę a drugi w 'głowę.

Tragicznie zm arły st. post. G ó ra  był bezdzietny 
i pozostaw ił ty lk o  żonę.

Jak ciężka i niebezpieczna jest służba P olicji P. 
w  czasach obecnych, świadczą o tern liczne w y­
padki zabitych i ran n ych  D olicjantów , poległych  
od zdradzieckich ku l bandytów , w  [obronie życia 
i m ienia obyw ateli.

W  zastraszającem tem pie krzew i się bandytyzm  
i m im o bohaterskich  czynów i nad ludzkich  w prost 
w ysiłków , policja nie jest w stanie sam a w ytępić  
zła a do w alki z bandytyzm em  stanąć tm usi bez­
względnie całe zdrow e społeczeństw o.

Spraw y gospodarcze.
Z a tę c h łe  z ia rn o .

Po om łóceniu zboża ziarno przechowy­
wane byw a w spichlerzach, beczkach i t. p. 
Jeżeli miejsce, w którem  jest ono zgroma­
dzone, zwłaszcza jeżeli ziarno było niezbyt 
dokładnie wysuszone, jest wilgotne, pozba­
wione przewiewu, a ziarno leży dłużej na 
gromadzie, to łatwo się zdarzyć może, że 
zatęchnie. Zwłaszcza obecnie, gdy ceny są 
bardzo mskie, nieraz wypadnie zboże prze­
chow yw ać czas dłuższy, aż ceny się popra­
wią, należy pilnie dbać o ziarno, aby się 
nie zepsuło. Pomieszczenie w inno być suche  
i przewiewne, zwłaszcza należy się strzec 
wilgoci. Następnie zboże należy jak najczę­
ściej szuflować, a naw et młynkować, przez 
niedbalstwo bow iem  można sie narazić na  
poważne straty.

Ziarno zatęchłe nie nadaje się do użyt­
ku ani dla zwierząt, jest bowiem  szkodliwe  
a jak doświadczenie poucza, zapachu stęch- 
łego nie można się pozbyć żadnemi zabie­
gami. Zagranicą robiono rozmaite próby  
z takim ziarnem, przemywano je wodą, nas­
tępnie suśzono, stęchliznę wprawdzie było  
czuć mniej, ale złożone na gromadzie ziarno  
znów nabierało wstrętnego zapachu. Dopiero  
pod działaniem prom ieni pozafio letowych  
zapach ztęch lizny ustępował całkowicie, 
jest to wszakże zabieg tak kosztowny, że o 
stosowaniu go na dużą skalę ani m ow y być  
nie może. Najprostszym zatem i zarazem  
najtańszym sposobem jest niedopuszczanie  
stęchlizny przez umieszczenie ziarna w s u ­
chym spichrzu i przez częste szuflowanie  
ziarna.
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Szkodniki spichrzowe.
W  czasie wolnym od robót w polu należy 

się zająć spichrzem, który jest [obecnie pusty 
i przygotować go do przyjęcia ziarna. Prze' 
dewszystkiem tedy należy poznać szkodniki 
spichrzowe. Najgroźniejszym jest wołek zbożo­
wy, który roN w ziarnie (głównie u; pszeni­
cyj otwór i tam składa jajko. Wylęgnięte 
larwy n iczczĄ doszczętnie ziarno. Inny szkod­
nik mól ziarnik przylepia jajko do powierzch­
ni ziarna, a la rw a  żywi się ziarnem, przy- 
czem z jednego przechodzi na inne. Dalej 
mącznik młynarek, żywiący się m ąką i otrę­
bami w mowie potocznej zwany robakiem  
mącznym. Bardzo szkodliwe są wszelkie roz­
tocze, —  są to maleńkie pajączki żyjące m ą­
ką, rozmnażające się nieraz w tak olbrzymi eh 
ilościach, że opanowana niemi mąka wprost 
się rusza. W ielkie szkody również w yrządza­
ją  znane powszechnie myszy i szczury.

Dużo jest sposobów niszczenia tych szkód- 
raków, ale niezawodny jest tylko jeden, za ­
bicie ich gagami trującemi. Jest to jednak 
dość kosztowne, a nadewszystko trzeba do 
tego fachow ca, ponieważ gazy te jako tru­
jące (niektóre z nich są ła tw o p a ln e j są bar­
dzo niebezpieczne.

Nadewszystko starać się trzeba niedopuś- 
cić szkodnika do spichrza. A  więc nie zosta- 
uńać w nim cudzych Jworków, zwłaszcza z 
młynów, gdyż razem z workiem łatwo prze­
nieść wołka zbożowego. Szpary powinny być 
starannie zalepione, pam iętając, że w nich 
właśnie mieszczą się poczwarki szkodników, 
a i same owady w nich się zwykle kryją. 
Mdl ziarnik wlatuje do spichrza od końca 
m aja do połowy lipca, w tym więc czasie 
szpary powinny być starannie zalepione, a 
w oknie należy umieścić gęstą siątkę, aby mól 
nie mugł się do spichrza dostać, Bardzo za­
leca się zatem, utrzymywanie czystości, zalep­
ianie szpar i szczelin, pam iętając, że w sta­
rannie utrzymywanym i czystym spichrzu szko­
dników bądź niema całkiem, bądź też nig­
dy n;e roz_mnożą się tak, aby wyrządzić gos­
podarzowi szkodę nadmierną.

Nic zwracać sie do Banku4

Akceptacyjnego.

B ank A kceptacyjny w ydal drukiem , jako  oso­
bny zeszut, ustaw ę z dn. 26 czerwca 1933 r. o 
zasadach udzielania pomocy instytucjom , zaw iera­
jącym układy ’z dłużnikam i w zakresie w ierzytel­
ności ro ln iczych, rozporządzenie wykonawcze do 
te j ustawy m in istra skarbu oraz in strukc ję  i r e ­
gulam in  kredytow y B anku A kceptacyjnego, usta­
lające szczególouo zasady i sposób przeprowadza­
nia rozterm inow ania i obn iżk i oprocentow ania 
długów rolniczych oraz uzysk iw ania kredytu  ak ­
ceptacyjnego w B anku A kcep tacyjnym .

Zeszyt ten B ank rozesłał instytucjom  kredyto ­
wym , pracującym  z ro ln ictw em , centralom  orga­

n izacjom  i związkom zorganizowanego kredytu  
rolniczego, Izbom rolniczym , kom itetu  do spraw 
finansow o — ro lnych  itp.

In strukc je , które otrzym ały w ydaw nictw o b a n ­
ku  A kcep tacy jn ego , a w pierwszym rzędzie będą­
ce w  bezpośrednim  kontakcie z pożyczkobiorca­
m i i ro ln ikam i wogóle, proszone są o możliwie 
wyczerpujące inform acje i pouczanie ro ln ików , 
zwłaszcza drobnych , o tryb ie  załatw ienia spraw, 
o k tó rych  wyżej m owa. Zwracanie się bezpośred­
n io  ro ln ików  do B anku A kceptacyjnego  nie od­
niesie żadnego sku tku , bank bowiem  pracować 
będzie w yłącznie z in stytucjam i w ierzycielskiem i, 
w któ rych  ro ln icy są zadłużeni, do tych w ięc ty l­
ko in stytuc ji zwracać się należy.

'mastnam w ; mamk
K Ą C IK  H U M O R U .

D o b ra  szfco ła .
Złodziej łże jak najęty. Komisarz policji, 

który ma wszelkie dowody jego winy w swych 
rękach, nie da się zbić z tropu i opowiada 
włam ywaczowi z najdrobniejszemi szczegóła­
mi, jak  dokonał w łam ania.

—  No może tak nie było? —  pyta wkoń- 
cu.

—  Nic całkiem tak samo —  odpowiada 
bandyta. —  A ie  uważam , że to jest lespza. 
metoda. N a drugi raz spróbuję w ten sposób!

Ś r o d e k  na b e z s e n n o ść .
—  C|§ nic zna pan jakiego nieszkodliwe­

go środka na bezsenność ?
—  N aturalnie, że znam: niech pan tylko 

liczy do tysiąca!
—  Tak, rzeczywiście, zdaje się, że to bar­

dzo proste: ale nasze -m aleństwo nie umie 
jeszcze liczyć!

M aturyczne i Dokształcające Kursy

i e d z a
KRA K O  W  ul. Studencka L. 14 1. p.

przygotow ują n a  ustnych  lekcjach  zbiorow ych  
w  K rak o w ie  oraz w drodze korespondenci! zapo- 
m ocą w yczerpująco i przystępnie opracow anych  
skryptów , programów' i m iesięcznych tem atów  do:
1) egzaminu dojrzałości gimnazjum
2) egz. z 6-ciu k l. gimn.
3) w  zakresie 4  k l. gimn
4) do egzaminu z 7-m iu  klas Szkoły Powszechnej 

W o jsk o w i do Sierżanta włącznie i Inwalidzi o trzy­
m ują zniżkę w  opłatach. —  P rospekty darm o.

Ki.ioteatr „WANIW*
Kraków u l. św. G ertrudy 5

„ B E B ( A n n y  O n d re  i A . A oan ije)
Początek program ów w dnie powszednie o godz. 
5, 7 i 9. W  niedzielę i św ięta o godz, 3 popoł.

A in o te at r  „UCIECHA1*
•  K raków u l. S tarow iślna 16

„ T A J E M N I C Z A  W Y S R A "
( L i o n e l  B a r r y m o r e )

Początek programów w dnie powszednie o godz. 
5, 7 i 9. W  niedzielę i św ięta o godz. 3 popoł.

k& \«r

Odpowiedzi Redakcji.

P. Ant. K aw iak . Nowy Sącz. List otrzy 
mano. Spraw a bęgzie w  pamięci.

P. Piotr d a ra c h . Słuszne uivagi i myśli 
głębokie. Oby wszyscy tak wysieli w Polsce! 
Skorzystamy z nich chętnie.

Z W IE R Z C H N O ŚĆ  G M IN N A
w P.OPIĘ pow. Gorlice.

Memoriał Panów otrzymałem i bedę spra­
wę popierał jak  najenergiczniej gdzie należy.

Ile autom obilów  jest w  ruchu  

ria całym świecie.

Departament for Indusirial Progress w  
W aszyngtonie ogłasza statystykę ilości aut 
znajdujących się w ruchu na całym świecie 
do i stycznia i 9 33 r. W edług tych danych  
liczba 3 4 .660.000  aut na 1 stycznia 1932 r. 
wzrosła do liczby 3$ .2  miljona wozów nu ’ 1 
stycznia 1933 roku. Przyrost wynosi zatem
3 40 .0 00  wozów w ciągu roku. Z tych 3 5.2 
miljona wozów przypada 74  proc. na Stany 
Zjednoczone, zet nimi kroczy F rancja z 4.8 
proc, wozów, dalej W . Brytanja z 4-5 proc. 
K an ad a  z 0.4 proc. Niemcy z 1 -8 procent, 

A ustra lja  z 1 . 7 5  proc. U dział wszystkich in­
nych krajów w yraża się procentowo poniżej 
1 procent.

Jeśli porównać wielkie miasta pud względem 
liczby kursujących 1 u nich automobilów, pal­
mę pierwszeństwa zdobywają oczywiście mia­
sta amerykańskie np. New Jork wykazuje
799.000  aut, Chicago —  490.000  aut nato­
miast z miast europejskich Londyn 299.000 

aut, Pa ryż — 205.000 aut, Berlin 64.000 aut.

Jednajcie nam now ych

PRENUMERATORÓW.

Pren. w Polsce rocznie 7 zł. kw art. l ‘75zł. 
v\ A m eryce na cały rok 2 doi. W e Francji 
30 fr. w D anji 10 kor. w Czechosłowacji 40 kor.

R edaktor odpowiedzialny

Leon Czernek

C e n y  o g ł o s z e ń  i 1 s tr . 200 zł., pół s tr .  100 sł, 
1 4 s tr . 50 zł, ó se m k a  s tr , 25 zł. sz e sn as tk a  s tr .  15 zł. 
D ro b n e n ie w ię c e j n iż  2 w ie rsz e  1 zł. W  te k ś c ie  i p tzed  
te k s te m  2 razy  d ro że j. O d w ie lo k ro t , ogłoszeń  d a je m y  
z n aczn y r a b a t . K o n to  cz ek o w e  P . K. O . 400.600
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